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L u l a ,  kołyska.
Ł  ó ł  o, łóżko.
H  á p  a, stół.
D u d u ,  izba, cha łupa  własna.

И  aj t a ,  odziewaczka, płachta . 
S i u l  a, koszula. 
K u k u l y k u ,  p ian ie  kogu ta . 
K  u  k  u к  ! kukan ie  kukułki.-

H u s i a ,  kołysanie, ch u s tk a  na  
głowę.

Inne wyrazy języka  dziecinnego sk ładają  się ze zw ykłych  
słów, ty lko w ym aw ianych  niezm iernie zdrobniale  i św iegotliw ie, 
n. p. m a m u  s i c k  a, m a m u s i e ń k a ,  m a m u si e n e с к  a, m a m u -  
s i e n e c u s i a ,  ł a l u s i c k a ,  l a l u s i e ń k a ,  1 a l u  s i e n e с к  a, l a -  
l u s i e n e c u s i a ,  t a t u s i c e k ,  t u t u s i c u ś ,  t a t u s i e n e c e k .

U mieszczając poniżej podane zestawienie k ilku  tekstów jednej pieśni,  
będących jej waryantami, chcielibyśmy zwrócić uwagę Szan. Czytelników 
na  tego rodzaju  kwestye, k tó re  historyczno - porównawczą m etodą  ro z t rzą ­
sane, mogą rzucić odpowiednie światło nietylko na pieśń niniejszą i jej 
melodyę, ale także podać s ta łą  podstawę, na k tórej bad an ia  poezyi ludowej 
lub twórczości umysłowej ludu opierać  się winny. W  ten sposób bowiem, 
na drodze historyczno-porównaczej k ry tyk i możebnem jest,  nie tylko dotrzeć 
do pierwotnego źród ła  jak iegoś u tw o ru ,  czy to p ie śn i ,  m elodyi,  czy 
bajki itp.,  lecz także można poznać genezę ich, oraz stosunek pomiędzy niemi, 
czyli można śledzić twórczość umysłową ludu w całym jej rozwoju. Dlatego 
pożądanemby było wielce, ażeby zbieracze materyałów ludowych n ieznanych 
n. p. pieśni, bajek  itp. zwracali baczną uwagę n a  ich waryacye, i to, czy 
to na tem samem miejscu pow tarza jące  się, czy też na różnych miejscach, 
i te dokładnie zapisywali. Z  tego względu p raca  niniejsza zasługuje na 
p ilną uwagę, a wiążące się z n ią  kwestye mogą być dla  niejednego bo dź­
cem do dalszych uwag i badań w tym samym podję tych  k ie runku .

Eedahęya.
I. „Jagem słuzuł przy dworze".

1. T ekst  sierski (a).

1. Jagem  słuzuł przy  dworze,
Przy  francuskim  tamborze, tamborze,
Przy  francusk im  tamborze ;
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2. W ysłuzulem Lorenc ie ,
W  siedmig la tag  paniencie, paniencie, 
W  siedmig la tag  paniencie.
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3. Eobieeali mi jo dać,
Siedym lo tek  pocekać, pocekać,
Siedym lo tek  pocekać.

4. Siedym lotek pocekoł,
I  na  wojnę pojechoł, pojechoł,
I  na wojnę pojechoł.

5. Jo  na wojnie wojowoł,
Mój konicek chorowoł, chorowoł,
Mój konicek chorowoł.

6. Skorom z wojny powraeoł,
Mój konicek wywracoł, wywracół,
Mój konicek wywracoł.

7. Przyjechołem przed wrota,
„Moja Lorciu, pójzeta, pójzeta,
Moja Lorciu, p ó jz e ta ! “

8. W ysła  pani w zieleni,
„Twoja L orc ia  juz w ziemi, juz  w ziemi, 
Twoja Lorcia  juz w ziem i.“

9. W ysła  pani w žolobie,
„Ťwoja L o rc ia  ju z  w grobie, juz w grobie, 
Twoja L orc ia  juz w g robie“'“'.

10. Jo  na  konia  prędko  siod
I  na ji  grób pojechoł, pojechoł,
I  na  j i  grób pojechoł.

11. Przyjechołem  na  ji  grób,
Konik  noskom : „Tup, tup, tup, tup, tup, tup ,  
K onik  noskom : tup, tup, tup.

12. „Kto tupko  po mym g ro b ie ? “
„Jo  ta  L orc iu  do ciebie, do ciebie.
Jo  ta  L orc iu  do ciebie.

13. Gdzieś podzia ła  te  saty,
Com ci kupiu ł  przed- la ty ,  p rzed laty,
Com ci kup iu ł p rzed l a t y ? “

14. „Mamiem dała  trzewicki,
Siostrom dałam spodnicki, spodnicki,  
Siostrom dałam spodnicki,
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15. Księdzum dała  korole,
By mi gra l i  we troje, we troje,
By mi grali  we tro je .

16. I  zwonili w wielgi zwon,
Żebym m iała  le tk i skon, letki skon, 
Żebym miała letki sk o n .“

2. T eks t  sierski (ň).

1. Jagem  słuzuł przy  dworze,
P rzy  tym wielgim tam dworze, tam  dworze, 
Przy  tym wielgim tam dworze.

2. W ysłuzułem L orenke,
Siedmi lo tek  panienke, panienke,
Siedmi lotek panienke.

3. Ł obiecali mi jo  dać,
Siedym lotek poeekać, pocekać,
N a wojenke pojechać.

4. J o  na wojnę pojecbol,
I  na wojnie wojowoł, wojowoł,
I  na  wojnie wojowoł.

5. Przyjechołem z wojenki,
Mój konicek chorowoł, chorowoł,
Mój konicek  chorowoł.

6., 7-, 8. i 9. tak  samo ja k  w tekście (a).

10. Jo  na konia  prędko siod,
I nad  j i  grób pojechoł, pojeclioł,
I  nad  j i  grób pojechoł.

11. Przy jechołem  na  ji  grób,
Konik noskom : „Т ар ,  tup, tup , tup, tup, tup, 
K onik  noskom tup, tup , tu p .“

12 a )  „K to  tupko po mym g r o b i e ? “
„Jo  Lorenciu  do ciebie, do ciebie,
Jo  Lorenciu  do c ie b ie !“

12 b) „Су jo  tobie róży kw ia t?
Mos ta innyk cały świat, cały świat,
Mos ta  innyk cały ś w ia t ! 11
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12 с) „Choćby jo  miol i tysiąc,
Moji L orc i  juz przysiądz, juz  przysiądz, 
Moji L orc i  juz przysiądz.

13. Gdzieś podziała te saty,
Com ci sprawiuł p rzed laty, przed laty, 
Com ci sprawiuł przed l a t y ? “

14. „Mamiem dała  sukienki,
Siostrom dałam spoduicki,  trzewicki,  
Młodsym dała fartuski.

15. Księdzum dała korole,
By mi grali we troje, we troje,
By mi grali we troje.

16. Zazwońciez mi w wielgi zwon,
Żebym miała le tk i skon, le tki skou, 
Żebym m iała  le tk i sk o n “.

3. T ek s t  sierski (c).

1 -13 .  ja k  w tekście (b).

14. „Sukniem dała  w łorgany,
A korole we zwony, we zwony,
A korole we zwony.“

15. „Zagrojciez j i  w łorgany ,
Moji L orc i  kochany, kochany,
Moji L o rc i  kochany.

16. Zagrojc iez j i  w wielgi zwon,
Zeby miała le tk i skon, le tk i  skon, 
Zeby miała le tk i sk o n “ .

4. M e t r u m  powyższych 3 tekstów.

1. ±  I .  ±  w  J-

T ak ie  samo m etrum m ają zwrotki 2 — 16.
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5. M e l  o d y  a także, wszystkim 3 tekstom wspólna.

(Rodzaj marsza żałobnego).
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T ak  samo śpiewają się zw ro tk i :  3 z 4, 5 z 6, 7 z 8,

6. T ek s t  słotwiński.

1. Służyłem se we dworze,
Przy  francuskim kan to rze  ; 
Wysłużyłem dziewcynke,
W  siedmiu rockach  Lotynke.

2. Jedne  nockę tylko śnią społ, 
Juz  pan  cesarz wojsko posloł. 
„Z ostań  z Bogiem L oto  moja, 
J a k  sie wrócę, bydzies m o ja .“

3. Siedem rocków woj o woł,
A na ósmy przyjechol ;
J a k  przyjechol p rzed wrota,
I  pyto s ie :  „G dzie  L o t a ? “

4. W ysła  s iostra  w żołobie: 
„Twoja L o ta  juz w g rob ie .“ 
W ysła  s iostra  w z ie len i:  
„T w oja  L o ta  rok  w z iem i.“

5. I  pojechoł na smentorz,
N a  sm entorzu  z konia  śloz. 
„Cóz tam chodzi po grobie ? “ 
„P ó ś  mie Loti  do siebie !ír
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6. „Oy ja  to jes  róży kw ia t?  
Dy ich tam mos cały św ia t .“ 
„Choćbyk ich mioł i tysią,c; 
To j a  zadnej nie p rzys iąg ł“ .

7. „Kaś podziała  te  saty,
Com ci spraw ił  przed l a t y ? “ 
„Satym dała  w organy,
A korale  we dzwony.“

8. Z agrajcie  mi organy 
Dla tej mojej kochanej ! 
Zadzwońcie mi na dzwonie, 
N a te ciężkie skonanie!

7. К  w e s  t y  e na tem at powyższej p ie śn i :

ci) Porównać przytoczone teks ty  povpyžszej pieśni z teks tam i publikowa­
nymi przez Gołębiowskiego, Świętka, K olberga  i inn ych ;  oznaczyć 
te k s t  p ierw otny  i wykazać s tosunek pokrewieństwa wszystkich razem 
tekstów tej pieśni.

b) P rzedstaw ić  his toryczny rozwój tej pieśni.
c) Oznaczyć m etrum i melodyę tek s tu  słotwińskiego i innych dotychczas 

pod  tym względem nie objaśnionych ; wykazać podobieństwa i różnice 
wszystkich metrów i melodyi tej pieśni.

d)  Objaśnić językowo i rzeczowo wszystkie  teksty.
e) Oznaczyć, do jakiego gatunku  ta  pieśń między ludowemi należy i co 

stanowi jej główną is totę .
/ )  Zestawić podobne pieśni z obcych l i te ra tu r  ludowych.

L. Młyńeh.

ROZBIORY I SPRAWOZDANIA.
U w a g i  d o  a r t y k u ł u  J.  W i t o r t a :  K ucya na Litwie.
Przy  każdem umiejętnem badaniu, obok suchego niemal m a tem a ty ­

cznego rozumowania, wielką przysługę świadczy pewna doza żywej i bogatej 
w pomysły tantazyi. Natomiast jakże wielką krzywdę wyrządza mu n iepo ­
hamowana i żadną karnośc ią  umiejętnej k ry tyk i n ieposkrom iona fantazya, 
zwłaszcza, jeże li się dostanie na step tak  głuchy i pusty, jakim  dotąd  je s t  
jeszcze nasze ludoznawstwo. Najlżejszy powiew wiatru, t rąca jący  o trawy 
samotnego kurhanu ,  od tw arza  dźwięki nieznanej mowy naszych wymarzo­
nych praojców, przybyłych z okolic dalekiego wschodu. Skrzyp pługa, smak 
„ k u t i “ i zapach wonnego tym ianu : wszystko to przenosi nas w owe la ta
szczęśliwe wspólnego pożycia na wyżynach Ira n u .  T a k  cieszymy się i r o z ­
koszujemy tworami własnej fantazyi —  ale jakżeż przykre  uczucia budzą


